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A Polska i
W y bór Prezydenta Rzeczyposp. został do

konany, sp e L iły  się życzenia miljonów. Fakt ten 
tylko wzmacnia stanowisko Polski w śmiecie 
Taktyka opozycji okazała ę naiwną igraszką 
zdegenerowanych znachorów p iit/cz ty cni Ju ż  
na długi czas przed wyborem Prezydenta ośm.e- 
szyii się w oczach społeczeństwa. D ziś  nie czas 
na igraszki, gdy tyle zasadzek t niebezpieczeń
stwa grozi z różnych stron. D iś Każdy, i to 
osłabia odporność w lisnego państwa, j e T  zbro
dniarzem. O sob iste-  ambicje, czy ‘animozje p o 
winny raz nareszcie u s t ą p i  miejsca rzeielnej 
pracy.

Polska  idzie naprzód mimo wszystko, W i
d/ą to również ci, którzy wierzyli w niewzru
szalną potęgę dolara. G dy wszystk e wartości 
chwieją się na ś w in i e ,  Polska stoi niewzruszo
na, imponując wszy storn swoirn spokojem  i ró* 
wrtowagą stosunków wewnętrznych. Silny rząd, 
konsekw er.qa w postępowaniu, zdecydowana 
większość parlamentarna —  i powaga marszał
ka Piłsudskiego — oto czynniki, które decydu
ją, że Polska idzie potężnie naprzód. 1 pójdzie 
napriód —  wierzymy w to: —  i dołożymy wszyst
kich sil, by tak było.

T a k  nam dopomóż B ó g !  K . W.

t>o jubiteuszu
w  W ie rz c h o s ła w ic a c h .

Przyjaciele polityczni Wincentegu W itosa u- 
siłują pizypomnieć świaiu, że w roku bieżącym 
upłynęło 25 lat dzialaino ci publicznej tego pc li
ty ka. W  związku /; tem nie obeszło się bez pre 
parowanych odpowiednio czołobitności i festy
nów, banderyj i bankietowej chwalby,
K jednak te jubileuszowe uroczystości są raczej 
stypą nad grobem zmarnowanych możliwości i 
zawiedzionych nadziei. Spojrzenie wstecz na c a 
łokształt działalności politycznej wójta z W ierz
chosław ic przeminąć się musi w ciężki przeciw 
niemu akt f skarżenia. W itos bowiem jest w 
pierwszym rzędzie odpowiedzialny za zepchnię
cie polskiego ruchu ludowego na manowce roz
bicia i stadowej krótkowzroczności, w konsek
wencji czego i sytuacja gospodarcza wsi i zna
czenie je j polityczne daleko są  od objekrywnycn 
warunków kraju, w którym drobny rolnik stano 
wi większość społeczeństwa.

Krótko trwał w działalności W itosa mło
dzieńczy, piękniejszy okres pracy, w którym ro- 
2um;ał on jeszcze, że polityka na dłuższą metę 
musi realizować pewien okreś’ony program, or
ganizować ookoła niego masy i nie może tracić 
2 oczu w chaosie  i rozgwarze codziennych utar
czek zasadniczych założeń. Zbyt szybko ów cze
sny trybun polskiego chfopsiwa w M ałopclsce 
rozmieniał wielkie hasła emancypacji politycznej, 
^połecznej i gospodarczej wsi na drobną mone
ty doraźnych stanowych korzyści. Nie oparł się 
“yrenim głosom z namiestniKowskiego pałacu, z 
°bozu rządzącei Małopolską szlachetczyzny. W  ku
f r a c h  wiedeńskiego parlamentu, w krakowskich 
| ^ a k c ja ch  nauczył się nazbyt łatwo sztuki prze
targu.

T ak im  poiostal Unikał ootąd jasnych sfor" 
mulowań i sytuacyj. (Wystarczy przypomnieć j t "  
go stosunek do rządu lubelskiegz w r. 19 1 8 ’ 
stosunetc do Piłsudskiego w r. 1922). Srawa 
się pcl tycz lym graczem, dla którego stawką by
ła zawsze tylko dorrźna korzyść grupy, której 
przewodził, zaspokojenie ambicji politycznej w ła
snej i swych kumotrów. Przeciwstawiał się zaw
sze hasłom zjednoczenia ruclm ludowego w P o l
sce, bo wygodnieiszyrn było licytowanie się w 

hasłach z konkumiącemi grupami, Choć obłu
dnie i od święta nawoływał do jed n o ść ’, . choć 
marzył czasem nawet o zielonej międzynarodów
ce i szukał kontaktu ze sferami rzgrarnemi Bu!- 
garji czy Czechosłowacji. Zagadnień,e naprav'y 
ustroju rolnego w P o lsce  traktował zawsze jed y 
nie jako atut wyborczy, argument wiecowy i po
lityczną odskocznię i nawet w okresach, gdy był 
u władzy, nie umiał, czy nie cnciał powiązać 
go z całokształtem polityki pańsfwowej, z ukła
dem realnych sił społecznych i możliwościami 
skarbu.

Mógł trwałe i chlubnie zapisać s ię  w histor- 
ji Polski. Trzykrotnie był premjerem. W  r. 192U, 
w krytycznych chwilach woiny polsko bolszewi
ckiej,  był szefem rządu Obrony Narodowe;.- 
W  sejmie klub jego był niemal zawsze tym ję- 
zyczKiem u wagi, który rozstrzygał o obliczu po- 
litycznem rządu, o losie najważniejszych ustaw. 
W itos lawirował. Od p ktu lanckorońskiego do 
centrolewu. Od rozlewu krwi w Krakowie w r. 
1923 do próby rebelji na rynku kleparskim w 
toku 1930.

Witos zdradzał cnwilowyeh sojuszników, ła
mał zawarte pakty, przedewszysikiem zaś raz po

raz zdradził gł ts ionc pi zez siebie  zasady i pro 
gramówe- ws<aza- ia. Trybur..ludu. w okresie 
Lanckorony przeciwnik równych praw politycz
nych (broszura „Czasy i lu d zie -) ;*  dziś znów w 
sojuszu z lewicą. Hołdował po kolei wbrew gfo- 
szouym p n e d  chwilą h? łorn wszystkim bożkom 
gotów zawsze pokumać się z każdym .-byle móc 
sn-gnąć pu władzę, j f isyc iś  ambicję osobistą. 
która z czasem stdje s ię  jedynym istotnym moto
rem jego d m l a n a

o te ;  był on zawsze jednym z najbardziej 
i najpowszechniej znienawidzonych polityków 
n a s ie j  doby, Prawica traktowała "go ze wzgardą 
nawet wtedy, gdy była z nim w s ijuszu. - Lewi
ca w n ni przede wszystkiem widziała zawadę 
dla poi.tycznego i kulturalnego rozwoju wsi. 
Ogół społeczeństwa palrzył z rosnącem wciąż 
oburzeniem, Ja k  w cieniu W ło so w y c h  rządów 
panoszyła się zawsze korupcja i żerowanie na 
państwowym groszu, jak pęczniały : fortuny pia^ 
stowych przywódców, jak sobkowsfwo i prywa
ta stawały się bezkarnym regulatorem politycz
nej niesławnej działalności jego przyjaciół poli
tycznych.

W  życie polskiej wsi Witos nie wniósł ża
dnych pozytywnych wartości. Z gadmenie kultu
ry ws>, sprawa spółdzielczości rolniczej, rozwój 
chłopskich otganizacyj ekonormcznych nie zm i-  
dywalo w nim nigdy opiekuna ani propagaiora. 
M e  u c jym ł też nic, by ruch st3nowy chłopski 
związać z interesem państwowym, by zdrowy 
egoizm wsi sharmonizować :t dobrem ogółu.' 
Patrjotyczny instynkt polskiego chłopa zdał z 
pewnością niejednokrotnie egzamin. Lecz nie 
W dos był wychowawcą masy chłopskiej.
Dziś W itos jako aktywny czynnik polityczny na
leży iuż do przeszłości. W ycofał się zupełnie z 
życia parlamentarnego, tu oddał cugle młodzień
czym wyznawcom Stronnictwa Ludowego, k tó
rzy niepoważnem wiecowaniem wypełniać pró
bują salę sejmową. Sam próbuje jeszcze działać 
za kulisami. Lecz czas jego minął bezpowrotnie. 
Wchodził w życie ' polityczne Polski jako sym 
bol wsi, wchodził strojny w pawie pióra legen
dy o sile drzemiącej w chłopskiej masie. Nie 
umiał tej siły przekuć na świadomy swych praw 
i obowiązków instrument publicznego działania.

Stał się raczej tr3g ic ;n ą  przeszkodą w roz
kwicie polskiej wsi.

U p o j e n i e  w tfdrkcw ycfc 
r-srerwir w czafie ćwiczeń.

W dniu 4  b. m. ogłoszona została i weszła 
w życie ustawa o uposażeniu wojsKOwych rezer
wy, powołanych do ćwiczeń lub do służby w oj
skowej. Za każdy dzień służoy otrzymują o fice
rowie dzienną płacę, w yn os-ącą  jedną trzydzie
stą część uposażenia samoteego oficera zawodo
wego danego stopnia według pierwszego szcze 
bla uposażenia danej g*upy.
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Togal
Nazewnątrz w-fęc odróżnia si< 
tabletka Togaj tyiKO w ytłoczo
nym znakiem ochronnym , pod 
względem natomiast s U ą f  
ctiemicznego i działania lecfflP  
czego przewyższają znacznie 
tanletki T og.l iune preparaty. 
Przeszło 6000 'ekarzy, w tej 
liczbie wielu wybitnych profe- 
c_rów potwierdziło z uznaniem 
skuteczność oz ałania Tofcrflu.

. Jbi .tk Ioga. działają "zybko przy bólach renfciłttr- 
cznych, podagrze, bólach nerwowych f głowy, ervpi^  
i przeztębienh, Tabletki „gal są dc nabycia w * 
wszystkien aptekach w opakow aniu po 34 j 42 trt>C

W  dniu 4 b. rr. ogłoszona została i we
szła w życie ustaw a o uposażeniu wojskowych  
rezerw y, powołanych do ćw iczeń lub do służby 
wojskowej. Za każdy dzień słu»by otrzymują 
oficerow ie dzienną płace, w ynoszącą jedną 
trzydziestą część uposażenia sam otnego oficera 
zaw odow ego danego stopnia według pierwsze
go szczebla uposażenia dane] grupy.

Na czas ćwiczeń lub pelmenia służby o- 
trzymują oficerowie rezerwy wyekwipowanie w 
naturze, które pozostaje w łasnością skarbu pań
stw a. Minister spraw  wojskowych w porozum ie
niu z ministrem skarbu może określić, jakie 
przedmioty umundnrowania i na jakich warun
kach m ogą być oddaw ane oficerom rezerwy na 
w łasność. W  razie pełnienia służby poza miej
scem sw ego zamieszkania, otrzymują oficerow ie  
rezerwy zakwaterowanie w naturze lub ekwiw a
lent pieniężny. O ficerow ie rezerwy, którzy po  ̂
przedn o otrzymali jednorazową kwotę na w ye
kwipowanie. otrzym ać m ogą ponowny eicwipu-

nek po odbyciu 24 tygodni ćwiczeń wojsKowycn.
Szeregowi rezerw y powołani do ćwiczeń  

luo ao  służby w ojskow e5, otrzym jją dzienny 
żołd wedł g posiadanego stopnia, w yekwipowa
nie w naturze, pozostające w łasnością skarbu 
państwa, wyżywienie i kwaterę na równi z sze
regowymi zawodowymi.

Z Polski.
14 N. B en ed ykta  Ił pap. wyzn.
lfc P . Jana Chrzc. de la Salłe
16 W . Jana N epom ucena.
17 Ś. P aschalisa Bajlona
18 C. W enancjusze Feliksa
19 P. Piotra Celestyna pap.
2 0  S Bernardyna Seneńskieqo.

Prof Ignacy M ościcki wybrany ponownie 
Prezyd entem  R. P. W  dniu 8 maja odbyło się 
posiedzenie Zgromadzenia N arodow ego, celem  
dokonania wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej.—  
Zgłoszona została jedyna kandydatura dotych
czasow ego Prezydenta R. P. prof. Ignacego M o
ścickiego. Po obliczeniu głosów  okazało się, że 
na 343  głosujących 3 3 2  głosy padły za w ybo
rem prof. Ignacego M o śack .ego . Tem sam ew  
prof. Ignacy M uścicki został wybrany ponownie 
Prezydentem  Rzeczypospolitej. /

Z 11 brakujących, 3  głosy oddano nie
ważnie i 8 białych kartek.

Wynik glosowania przyjęty przez Zgroma
dzenie N aiodow e dlugolrawalą owacją.

Zaprzysięż°nie Elekta odbyło się w dniu 
9 maja

Nowe bukupatw o g reck o — k a to lick ie ?
Nowe biskupstwo grecko-katolickie ma zostać  
utworzone w Sanoku. Pierwszym biskupem o r
dynariuszem w Sanoku zamianowała Stolica Apo
stolska oiskupa sufragana przemyskiego dr. G rze
gorza Lakotę z siedzibą w Sanoku.

Seminarjdm duchowne w nowej diecezji b ę 
dzie w Przemyślu. Do nowej diecezji będzie na
leżeć 9  dekanatów podkarpackich t. zw. Łemków.

W yroL w proceaie brz< ikiaa z o sta ł ska
tow any przez S ą d  Najwyższy. Sąd Najwyższy 
na dzisiejszym posiedzeniu rozpatrywał spraw ę  
kasacyjną obrony 10-ciu  przyw ódców  Centrole
wu, skazanych wyrokiem sądu apelacyjnego dnia 
11 lutego b. r.

Sąd Najwyższy po rozprawie, w obec obra
zy przez Sąd Apelacyjny art. 4 4  Kodeksu P ostę
pow ania Karnego, postanowił (ucnylić zakwestio
nowany wyrok Sądu Apelacyjnego w W arszaw ie, 
i przekazać spraw ę temuż sądow i w innym skła
dzie sędziów.

O braza arrykułu 4 4  Kodeksu Postępow ania  
Karnego jak wynika z orzeczenia Sądu Nj wyższego, 
n asiąp m  z powodu nie uwzględnienia przez Sąd 
Apelacyjnjr wniosku obrony o wyłączenie jedne 
go z członków kompletu sądzącego.

W  spraw ie w ysokości op łat na rzecz 
Puństw. Funduszu Drogowego. W ogłoszo
nych postanowieniach noweli o państvow ym  
Funduszu drogowym, ustalających w ysokość o -  
ełat na rzecz tego funduszu oo pojazdów  me
chanicznych, zaszła pomyłka drukarska w wy 
sokości opłaty przewidzianej od każdego miejsca, 
przeznaczonego dla dodróżnego w pojzżdzle m e
chanicznym , używanym do zarobkow ego prze
wozu osób, za każdy kilometr dziennego prze
biegu. Otóż opłata ta w ynos', nie jak mylnie 
podano 4 0  zł. od każdego m iejsca, lecz 0-40  zł.

Po procesie Gorgonowej.
Uwagi pod adresem zdrowego społeczeństwa.

Nie ma zapewno kątka na wsi, gdzieby glo
sy o tym procesie nie dochodziły. Zfcrodniarkę 
dosięgła sprawiedliwa kara, sady polskip, proku
rator, ławy pi zys’'ęgłe stanęły na w ysokości za
dania, budząc pełną wiarę w zdrowe podstaw y  
naszego społeczeństw a, —  Zabójczyni młodego  
dziewczęcia w kryminale, spraw ca moralny oj

ciec dziewczynki pod pręgierzem opiriji, słowem  
wszystko dotąd w porządku.

Natomiast o stronie spraw ozdaw czej z tego 
procesu, innego musimy nabrać zdania i pogląd  
nasz zdecydow anie rzucić pod rozw agę całego 
społeczeństw a katolickiego, zwłaszcza posłów, 
by jadowi i zgniliźiie jaka z łego procesu na
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0 miłość dla zwierząt-
I.

—  D laczego katujesz tego kunia ?
—  T o  czem u, bydle nie ciąg n ie !
—  Widzisz p-zecie, że szkapa ledw o boka

mi robi. Zagłodziłeś ją na jałowej sieczce i te 
raz chcesz, by ci w siennych drabinach ciężar 
w iozła? Gdzież ty masz serce człowieku ?  —

—  A co pan chce, żebym jej m arcepany  
d aw ał? Może ją do cukierni w prow adzę i ka
wał torta pod pysk podsunę zam iast obroku! 
Niech bestja żre co ma, i niech robi. Od tego 
Jest. Ja  tu codzień jem ziemniaki ze żurem i 
chleb a Haruję za dwa konie. Nikt się nade mną 
nie użali. —  Padnij! Ja  'gadzinę będę oszczę  
d z a ł?  Chyba, żeby mi Bóg wszystkie grrechy  
o d p u ś c ił---------

Z książką pod pachą przechadzam s .ę  m ie
dzami pod w ieczór. Stonko dopiero co przechyli
ło dużą czerw oną tarczę za baldachy wiązów  
Nim całkiem w toń zaoadr.ie, długa jeszcze u- 
płynie chwila. Łagodny, rzeź wy nastrój oplata- 
myśi, jak dzikie wino werandę. O czy widzą da
lej, uszy mocniej chwytają szm er i słow o. Przy
staję, naprzemian patrzę i czytam i patrzę. 1 na
raz ten obraz.

Zachmurzył się spokojny urok Drzednocny i 
myśli jęły ciężyć nieznośniej. Straciły polot pta- 
szęcych skrzydeł i gniotą skroń jak głaz i ołów  
Każde słow o rozm ow y w w ierca się świdrem w 
duszę. Patrzę r daleka na borykającą się z bizemie- 
niem wozu szkapę i na ram ię, co  złow rogo w y

wija batem. Od czasu ao  czasu podfruwa do 
mych uszu przekleństwo: — przygrywka smutnej 
katorgi.

G orączkow o szukam racyj, ab] usprawiedli
wić niesłuszny gniew tego człowieka. Nijak mi 
się nie nasuw ają pod rękę. Jcźli przyjdą, wątle 
są  jak łodygi jaskru, nadeptanego stopą w prze- 
chodzie. —

Już to, co praw da, jezli _zlowiek cierpi, za
w sze znajdzie coś czy kogoś, co urny jego doli, 
Jeśliby lo zawiodło, nadzieja stanie w pr.igu i 
uśmiechnie się złotem otuchy. Ale zwierzęi o 
nadziei niema żadnej ani żadnej ybuny, gdzie- 
by mogło wnieść skargę na los. Cierpi —  i rza
dko kto wiecej wrażliwy, zw róci na kaźń jego 
uw agę. T ylko le duże, smutne oczy zdradzają, 
czego nie zdradzi w arg niem ota. —

T o  mię nie ośmiela prosić wieś o litość nad 
zwierzętami.

W iem , że jedną z poważniejszych przyczyn 
bezlitosci naa niższym stworem jest niezrozumie
nie i prostactw o. I te dumnie rzucone pow ie
dzonko wyższości, gdy idzie o kenia i nsa: 
—  cóż chciecie? —  przecież to zw ierzę! Tak, 
właśnie o to chodzi. Mimo wszystkie cechy nie
podobieństw  i braku w skali porów niń —  jed
no ono ma do nas podobne: —  ciało A to — 
ciało jak i nasze składa się z k*-wi i kości. Cier
pi zatem jak i my. A nieraz —  może b ar
dziej ---------

1, gdy tak rozważam tę rzecz, przypomina 
mi się wiele faktów, zaobserw ow anych na i po
za podw órkitm  kmiecem.

Ot — weźmy dla pizykładu, psa na łańcu
chu. Patrzyłem w skwarne dni, gdy npal lipco

wy człeka do piwnic wganiat, jak leżał przed  
stajnią porażony wprosi żarem słońca. [Bezw ła
dny, z ozorem zwisającym z pyska i suchym jak 
trzacha, męczył się przez wiele dni w blisko 40  
stopniowej temperaturze podw órkow ego żwiru. 
Ludzie pili w odę konwiami. Jemu nikt nie po
dał —  chociażby na dnie czarki Ludzie narze
kali na upal. Ón mficzał. Czyż przez to, że mil
czał mniej cierp iał? Gdym zwrucif sąsiadow i 
na to uw agę, rzekł mi zdziwiony:

—  P ić ?  A mnie się widziało, że on wody 
nie lubi. Nie widziałem, by pił kiedykol
wiek --------

Hnl —  pew nie! Jak całe życie przepokuto- 
wal na uwięzi, trudno w ym agać odeń, by mani
festował językiem żłopanie w ody z strumienia 
czy cebra —

Zatem nie św iadom a b ezlitośćjale niewiedza 
stały się w tym wydadku pow odem  psiej kator- 
gi —

inny przykład; —
Przechodzień, zagnany na wieś potrzebą czy 

przypadkiem, ujrzy, jeśli się przesDaceruje je- 
sienią po wiejskim gościńcu, stadka gęsi lub ka
czek, obdartych z piersi do naga i krw aw iących  
przy tern boleśnie. Nierzadko gęś czy kaczka wy
gląda jak wielka, brocząca posoką rana. Sterczy  
taka grom ada w kącie opłotka lub w ałęsa się 
po podwalu rzecznem, osow iała, bez chęci do 
życia. Ledw o się to schyli, by uszczknąć listek 
trawy czy ziela. Kuli 'się nad strumieniem i do 
w o Jv  nie w chodzi, mimo ii do niej właśnie 
stw orzone. Juści —  jakże jej w ejść do wody, 
gdy wydarte pióra przed chłodem fali nie ustrze
gą a przymrozek października pali jak żaray  
ogień. Glodtie, przestępując z nogi na nogę, ka-
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świat się wylata na przyszłość zdecydow anie się  
p rzeciw staw i.

W ieś wie co  gnój. —  W szak życie  cale 
trawi na pracy około tegoż gnoju. —  C z ^ ą  je
go zgniły zapach, lecz z zaparciem się znosi go, 
bo wie, że z niego kiedyś wyjdzie woń łanów i 
pól. O dpychająca oDrzydliwość, plugastwo w 
dotknięciu wynagrodzi mu tenże gnój stokrot
nym plonem, dlaiego też w ieś uznaje i ceni ten 
wzgardzony pom iot, widząc w nim myśl twór 
czą świata, jedno z ogniw wiecznie odnaw iają
cego się  łańcucha życia. Natomiast pom iot m o
ralny, ten tylko rozkład i zanik spraw dzić zdo- 
ny, siąd tępić i niszczyć go wypada, —

P ro ces ubiegły zgnilizny tej i rozpadow ego  
czynnika ujawnił niespotysaną dotąd iiość —  
Porobił zła w ięcej, aniżeli można przypuszczać, 
Stało się to dzięki spraw ozdaniom  z przebiegu 
procesu, jakie szereg dzienników z zapatem g o 
dnym lepszej spraw yaim ieszczaio.

T rzeba było w idzieć to zainteresow anie się 
u czytelników młodych, jak szukano nie prawdy, 
bo tej z największym trudem doszukiwał się  
.rybunał i ława przysięgłych —  ile właśnie tej 
pachnącej gnojem sensacji, skandalu, św iństwa 
i brudu, w jaicie proces ten ponad miarę opływał.

W ierzymy, że rzeczy te dla adwokatów  
biegłych sądow ych, ludzi poważnej wiedzy są  
wręcz konieczne, podobnie jak dla rolnika gnój 
—  nawóz, że również odpłacają tym ludziom  
pionem prawdy i służą do tępienia zbrodni a 
przeta do podnieś enia moralnego świata —  je
dnak zaznaczyć j*sno wypada, że tylko podobne  
Sprawy w pism ach ś c ś le  facnow ych winny Dyć 
podaw ane, zaś szerokie w arstw y ludności p o 
winny dow iadyw ać się o przebiegu procesu ze 
skrótów, jakie poważne nasze pisma podaw ały

Dlatego też w pelnem zrozumieniu krzywa 
Wyiządzanych społeczeństwu przez podaw anie 
Jo  niepotrzebnej w iadom ości najszerszym w ar
stwom ludności, które to dow iadują się rzeczy  
‘ łych i niepotrzebnych bądź też z lubością roz- 
trzebują rzeczy, które ciem ność i piekło winno 

(Pocnłonąć, a do ludzkiej św iadom ości n i-d y  d o 
stać się nie powinny

Dlatego skorzystajmy z momentu i zw róć
my się jako katolicy przez naszych posłów  do 
Właściwych władz, by na przyszłość podobne 
Sprawozdania w nagiej swej szacie nie Micazywa- 
'y sie —  bo nawet to, co wychodziło na jaw  
Przy jawnych rozpraw ach było stokroć za duże 

jdla uczciw ego katolickiego sunuenia ! 
i Grzech i zbrodnia były i będą - -  niechże 
Więr odpow iednio będa na łańcuch brane, by 

l îę na św iat nte zrywały, nie targały zatrutym  
Mcm czystego serca  ludzkiego, nie tłumiły odde. 

> ^ u t r u j ą c e m ^ y z i e w a m i ^ r o ^ 7 ó z e /3 o ^ w s l b ‘

H czy  tek dni parę, zanim się rany podgoją ja 
to —  tako —

Fakt rów nitż godzien uwagi, jakkolwiek 
Puch niezbędny jest w gospodarce a pierzyna 
^'eodzowną dziewuch w yprawą —  to przecież  
'•Jaloby się i tu trochę serca. W iem , że chłop 
pć pozw o1! sob ie n? to, aby 'gęś zarżr.ąć a po- 
.eni oskuść dopiero, bo ogół wsi mięsa nie 

a na skąpy grosz sto potrzeb czyha, jed n ak -  
iv się patrzy na to ubrukant we krwi stadko, 

% n o  wszystkie potrzeby i argumenta narzuca 
myśl, że i tu powinno się przejawić nieco 

^yższoćci i czucia. W szak to nie k iodi lecz stwór 
Ywy Jak b y  tak mniei skrupulatnie przerzedzać 

p stroje puchow e —  ostaw iając mech przynaj
mniej na wrażliwszych m iejscach ciała. I jakby 
*k te operacje czynić nieco w cześniej, niż na 
Wa. dni przea naiściem 10-stopniow ych m ro-

1 jeszcze jedno: —
W iecie  — rzeźnie miejskie starają się  jak- 

j ^ jprościej rozw iązać spraw ę bicia bydła. Mo- 
jjsnt bolu, spraw ność uboju. Nie zachęcam , by 
'■Plop dla egzt kucji oydląt stawiał gilotynę przed 
.^orą. Ale gdym  widział jak dom oiosły masarz 
v  ,*e* trzy kwadranse dżgał nożem z kosy wie- 
tfw3 w s ^sie^z1r’ ,Je — to uważam, że czas tu 

iadlug°. Niesamowity koncert zarzynanej 
blisko godzm ę wypełniał uszy okolicy. N a- 

wcale dob-y zespół muzyczny znudzi, jeśli 
uwzględni przerw i pauz Cóż dopiero

ę f tu zdałoby się  trochę człowieica. Zwlasz- 
że w takie spraw y może w glądnąć L iga 

^ohinny Zw ierząt. Już sam a godność i wraźli-
**A ludzka protestuje przeciw t e m u ---------

(D ok. nastąpi)

Z chnchotu.
(Odpowiedź na liczne listy).

Kto pisze Białe widmo“ 
Dvtajq się ludziska 
I kto jest ten Wtadybór, 
Pragnąc go poznać zbliska

I wiele, wiele pytań 
Na temat ten się snuje —  
Poco te straszne zbrodnie 
1 kto jest owym zbójem.

Wreszcie ciekawi wszyscy 
Czy dobry węcl) ma dziadek, 
Czy Stach mordercę chwyci 
Lub ujrzy choć pośladek  . . .

Sprawa Anusi również 
Jak powój rzecz oplata,
Czy wyjdzie za Stasienka 
Jeszcze oweąo lata . . .

0  odpowiedz' krzynę 
Czytelnik każdy wola,
Prosząc kolejno , wszystkiej),
A nawet mnie chochoła.

Sekretem  związan jestem , 
Lecz bywam człekiem z u iry, 
Przeto coś zdradzić mogę
1 puścić nieco pary.

Czytelnikowi jednak  
Warunek stawiam za t o : 
Powiedz, czyś już spokojny 
Bracie —  prenumeratą ?

Ze świata.
Polak  p rzeleciał nad A utlatykiem . W d

8 maja kapitan Stanisław Skarżyński dokonał 
wspaniałego lotu nad O ceanem  Antlatyckim, 
przebywszy całą drogę 3 .6 5 0  km. szczęśliwie, na 
małym płatowcu sportow o turystycznym, w yko
nanym według konstrukcyj w polskich w arszta
tach krajowych

Straszliw e trzęsien ie  ziem i nawiedziło 
Meksyk- W iele miast zostało całkowicie zburzo
nych. a najbardziej ucierpiały podobno wielkie 
m asta Maźatlan, Manzanillo i Acaculpo, gdzie 
miało zginąć kilkaset ludzi.

S tra jk  generalny w H iszpanji. Ogłoszo
ny został przez syndykalistów nielegalny strajk  
generalny na znak protestu przeciw rzekomemu 
ciemiężeniu robotników  przez rząd. Strajk objął

Jeżelisz ją  zapłacił 
1 czyste masz sumienie,
To pisz natychmiast do mnie 
1 załącz poświadczenie.

I dowiesz się odrazu 
(Ocf), włos ci się pobieli!)
Kto żłopał krew niewieścią 
Przy Światek tych niedzieli.

I jeszcze inne grozy 
Opowiem ci do ucha,
Ż e w Stacha ślad  pobieźysz 
Imając się obucha

1 będziesz świadkiem tajni 
(Straszliwe to są dzieje!)
Bo co ci zwierzę właśnie,
Raz na lat sto się dzieje . . .

Więc zapiać, co sił w trzosie, 
Gdyś nie zapłacił jeszcze,
A ja , (pal licho sekret!)
Rzecz caią ci obwieszczę.

A jeśli zjednasz przytem  
Nowego czytelnika,
To Tobie kazę złapać 
Z  powieści piekielnika".

I będziesz chodził w sławie 
Ju k  Sl,erlok, panie-dzieju, 
Spokój na zawsze mając 
Od zbójów i złodziejów . . .

całą H iszpanje. Ncjwiększe rozmiary osiągnął w 
Barcelonie, Sewilli, Valencji i Saragosie.

Dzienniki syndykalist/czne i komunistyczne 
zostały na nieograniczony esas zawieszone.

W  M idrycie jak i w  wielu inrych  m iastach  
akty s&Dotażu są na porządku dziennem.

Kilka eksplozyj uszkodziło przeważnie prze 
wody wysokiego napięcia, w prow adzające prąd  
do stolicy.

D w orzec w yleciał w pow ietrze. W Ka
lifornii straszliwa eksplozja zniszczyła dw orzec  
w  porcie San Francisko. przyczem w powietrze 
w yleciało około 4 0  lokomotyw i w agonów . W ie
le urządzeń w porcie zostało zdem olowanych.

Po eksplozji na dworcu w sąsiednich bu
dynkach wybuchł pożar, który rozszerzył się z 
niebywałą szybkością.

Dokładnie nie można narazie ustalić liczby 
ofiar Straty obliczają na 12  miljonów dolarow.

Dr. ED W /tRD  W A LER Y KLOS.

HONOR2!)

i prawna jego ochrona.
Pojęcie „urzędnik", którem operuje art. 

132. k, k. jest bardzo szerokiem Obejmuje bo
wiem nie tylko urzędników we wlaściwem zro
zumieniu tego wyrazu, lecz nadto wszelkiego 
rodzaju dyplom atów, konsulów, duchownych  
wszystkich prawie w P olsce uznanych wyznań 
lub związków religijnych, a nawet obejmuje oso
by jedynie do pom ocy urzędnikowi przydane, 
jak n. p. rzeczoznaw ców , biegłych.^K speriów  
i. t. p. Ńie obejmuje ono jednak urzędu Prezy
denta Rzeczypospolitej

Sprawy foj dotyczy art. 12 5 . k. k. którego 
§ . 2. stan ow i: „Kto uw łacza czci lub po
w adze P rezyd enta R zeczyp osp olite j Polskiej 
podlega karze w ięzienia do la t 5.

W  ten sposób ochrona czci Prezydenta  
Rzeczypospolitej zoslała wyodrębnioną w syste
mie polskiego praw a karnego. Złożyło się na to 
niewątpliwie nie tylko to, że Prezydent fest naj
wyższym reprezentantem Państw a Polskiego, na 
wewnątrz i zewnątrz, że jesl organem władzy 
zwierzennej Narodu w zakresie władzy wyko
nawczej (art. 2. Konstytucji), ale takie dlatego, 
że jego, osoba winna być otoczona nimbem ma
jestatu Rzeczypospolitej, jako w idom a głowa  
Państw a, jako najwyższa personifikacja autory
tetu państwow ego. W zględy celow ości przem a
wiały za odrębnem uregulowaniem tej sprawy.

Obojętnem jest czy naruszenie czci lub po
wagi Prezydenta nastąpi w czasie urzędow ania, 
czy poza niem. Zresztą należy przyjąć, że P re 

zydent zawsze swój dos*ojny urząd piastuje, a 
przeprowadzenie granicy między czasem  jego  
„urzędow ania", a  czasem  pracy pczaurzędow ej 
zaw sze nastręczałoby trudności w praktyce w pr«st 
niedoprzezwyciężer.ia.

Pod pojęciem „uwłaczenia czci lub po
w adze" należy rozum ieć zaistnienie jednego z 
ustawowych stanów faktycznych z ?rt. 25fi lub 
2 5 6  k, k. o których była szczegółow o mowa 
poprzedn-.o.

Działanie przestępne spraw cy, zarówno  
przy obrazie urzędnika w czasie pełnienia prze
zeń jego obowiązków służbow ych, jak i P rezy
denta Rzeczypospolitej, może przybrać różną  
formę z wyjątkiem czynnej zniewagi. T a  bowiem  
ostatnia forma stanowi odrębne przestępstw o ka
rane, o ile chcdzi o Prezydenta Rzeczypospo
litej więzieniem do lat 10, <art. 125  § . 1. k. k.f 
a  odnośnie do innych urzędników więzieniem  
do lat 5 . (art. 13S. k. id). Nie chodzi tu już bo
wiem o ochronę czci, ale o  ochronę nietykal
ności cielesnej urzędników, a  zatem o przes
tępstwo śui generis z honorem nie wiele m ają
ce wspólnego.

W  ten aż nadto dla ochrony honoru wy
starczający sposób ujął objektywny porządek  
prawny cześć ludzką w sw ą pieczą. Surowemr 
sankcjami karnemi ufortyfikował ten dziwnie de
likatny pański pałacyk honoru nic pozwalając 
ani go naruszać ani nawet zaglądać niepowoła
nym do jego w nętrza. W  autorytet praw a odział 
reakcją za doznaną obrazę honoru w ychodząc 
z założenia że cześć, jako atrybut istności czło
wieka winna znaleść obronę praw ną narówni z 
innemi aobram i. jak życie, w olności lub mają
tek. (Dokończenie nastąpił.



T A R N Ó W .
Co piyze sud?

Imponująco wypaciiy w tym t o k u  uroczy
stości 3 -go Maja w naszem mieście. .*

W przededniu uroczystości odegrały, orkie
stry capstrzyk, poczem w Sokole odbyło się 
przeastaw ierie  bezpłatne d ą żołnierzy

Dnią 3 M aja  rano' pobudka orkiestr obu 
dziła mieszkańców miasta, poczem o godz. 10-tej 
odbyło się w katecrze uroczyste nabożeństwo, 
celebrowane przez k?. biskupa K om ara .  Kazanie 
okolicznościowe piękne i doniosłe w swej treści 
wygłosił ks. prałat dr. Lubelski.

W  kościele katedralnym byli obecni repre
zentanci władz i urzędów z p. starostą dr. D oi-  
lingerem, w ojskow ości z pułk. Broniewskim , 
miasta z kom. M ars2.alkowic2.em, sądownictwa 
z prezesem dr. Syrowym 1 prok. dr. Spólnikiem, 
delegaci związków i stowarzyszeń oraz obyw a
telstwo miasta. Również w synagodze odbyło 
się uroczyste nabożeństwo.

O godz. 11-tej odbyła się defilada, którą 
odebrał p. starosta dr. Dóllinger z p. pułk. B ro -  
niowskim. Defiladę prowadził ppułk. Kwapniew- 
ski a brały w niej udział 16 p., p., 5 p .s .  k„ P . W . 
szkolne, Strzelec, P .  W. kolejowe i pocztowe, 
Straż pożarna, Związek Legionistów, Legja Inwa 
lidOw, Związek Inwalidów, Inwalidzi żydowscy, 
Harcerze, .zkoly  średnie i powszechne, Sokół, 
oraz Kolo Środow iskow e B B W R . rzemieślników, 
które w tym roku wystąpiło w imDonującej  
liczbie.

O godz. 12-tej odbyło s ię  uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie Św iet1 cy Koła Śro d o w i
skowego B B W R . rzemieślników w Tarnowie.

Tysięczna publiczność, wśród której zauwa
żyliśmy reprezentantów v^ładz i urzędów, w oj
skow ości i obywate srwa z pc .  starostą dr. D ol- 
lingerem, kom. Marszalkowiczem, pułk, Broniow- 
skim, prezesem dr. Syrowym, prok. dr. Spólnikiem 
zebiały s 'ę  w pięknej świetlicy i na obszernym 
dziedzińcu. -

Pośw ięcenia  dokonał ks. poseł dr. Czuj', 
który wygłosił następnie podniosłe p iz tm ów ie-  
nie o roli mieszczaństwa w państwie. G o śc i  
powitał seidecznie p. prezes Hajdukiewicz, po
czerń przemawiali prezes Rady Powiatowej B B W R . 
A. Marszalkowicz, - ks. dr. Rec,~oraz imieniem 
Kół środowiskowych p. asesor Kargcl. Na za
kończenie tej pięknej uroczystości, dokonano 
wspólnej fotografji.

O godz. 4 - tej odbyła się uroczystość po
święcenia Kolónji, działek ogrodowych na P o 
gwizdów ie. Poświęcenia.' dokonał ks. dr. R e c  
w obec przed>tawicieli władz i licznej publiczności.

W  tym Siamym dnrir zostały już prawie 
wszystkie działki wydzierżawione.

Łańcuch prasowy
Wpłacam na Jańcr.ch prasowy zł. 3.- i 

wzywam do wpłacenia: p. b .  Schcntbaier ,  naucz. 
— Zaborów, p. Piotra Achtyla, przodownika F.P. 
w Zaborow.e k. Brzeska, K s .  proboszcza A. 
Młyńca —  W ola  p/em yk ow sk a p. Zaborów, 
p. Wawrzyńca Pacynę. Zaborów' p. loco.

Grzegorz G*uza kier, szkoły 
Zaborów  k B  zeska. 1

B Ł Ę D N I C Ę  BRfclC iC R W I U S L W a

M ra K R Z Y S iiT O F O R S K IE G O  
W in o  C h in o w o  — Ż e la z is te  z O rłe m

na  nr a l a d z e  h iszp ań sk ie j
reguiuje słabości kobiece , dodaje  siły. podnieca apeiyt
p r z y c z y n i a  k r w i ,  p o ł o ż n i c o m  z a d z i w i a j ą c o  s z y b k o  p r z y -  
w .-a c a  »iły, a specjalnie polecane przez lekarzy po prze 
byłych ciężkich choi obach, przy osłabieniu ogólnem 
wyczerpaniu fizycznem, umysłowem oraz braku ochoty 
do życia. Działa silnie wzmacniająco w chorobach płu
cnych, leczy zawroty głowy, nudność i oberwanie Do na 
bycia w apiekach i diugnrjach, gdzie niema zamawiać 
wprost z fabryki we własnym inieiesie,  by ustrzec się 
przed pódl wbkami — ż ą d a ć  w y r a ź n ie  M a g i s t r a

K R Z Y S Z T O F  O R S K I E G O

REUMATYZM
a r t r e t y z m .  g o ś c i e c ,  p o s t r z a ł ,  isch ias ,  ł a m a n i a ,  n a d w y r ę ż ę *  
nia ,  ból g ł o w y ,  z ę b ó w ,  k a t a r ,  p r z e z i ę b i e n i e ,  bó le  ż o ł ą d k a  

1 , k u r c z e  i t. p. p

u s u w a

W IN O  C H IN O W O  - Ż E L A Z IS T E  z O rłe m
Naśladownictwo eneigicznie  odrzucić!

Cena za FI. zł. 2 '— , — FI. podwójna zł. 3'50

S
M r a  K r z y s z t o f o r s k i e g o

P AIN E X F E L  L E K z orłem
Do nabycia w aptekach i d rcgerjach ,  gdzie niema za 
mawiać wprost z fabryki —  we własnym interesie ,  by 
ustrzec się przed b e z w a r t o i c i o w e m i  p o d r ó b . t  >m. ŻąGac 
wyraźnie 1 ain Expeller 2 Orłem wyrobu Mra Krzyszto
forskiego —  naśladownictwa energicznie odrzucać.

Cena za Flaszkę zł. I'50 ,

B A L S A M O W E

Balsam Kapucyński p o d ł u g  p r z e p isu  

O. N o r b e r t a  z  P r a g i .

k r o p l e
W y r o b u  

M r a  K r z y s z t o f o r s k i e g o  
z o r ł e m

Najskuteczniejszy w bólach i kurczach żołądka, usuwa złe trawienie, pobudza apetyt, wzmacnia żołądek, działa 
silnie orzeźwiająco, niezawodny w nudnościach, s łabościach, wymiotach i omdleniach — nieoceniony śrc ek 
w czasie  podróży i pielgrzymek oraz w słabościach kobiecych. Leczy zastarzałe rany, owrzodzenia, usuwa bó’ 
zębów, gardła, dziąseł chroni zęby od zepsucia. J a k o  ni zbędny środek domowy winien być w każdym domu

w nagłych wypadkach oddaje nieocenioną przysługę.
Żądać wyraźnie balsamu Kapucyńskiego z orłem wyrobu Mra Krzysztoforskiego, naśladownictwa e n e ic iczm e od
rzucać — każda prawdziwa butelka jest zaopatrzona plombą metalową z orłem O ile iniejscowa apteka lub dro 

gerja nie posiada, zamawiać wprost z fabryki.  Cena za fl. zł. 1 *65

W a r u n k i  w v » y łk i :  Za koszta opakowania, przesyłki i zaliczenia liczymy zł. 1' — . zaś przy nadesłani,.  p'enięazy 
z góry (można w znaczkach pocztowych) liczymy tylko zł- 0'50. — Przy zamówieniu począwszy od, z!. 15' — k o 
szta przesyłki, opakowania i zaliczenia darmo, dlatego też korzystnie j e s ł zamaw iać wspólnie-nod jednym adresem

Fabryka chemiczna Mr. Krzysztof orski Tarnów
u lic a  T o w a ro w a  I. 3

iWaturyczne i Dokształcające Kursy

W I E D Z A ”fC
Kraków, ul. Studencka L. 14 L p.

p rzyg oto w u ją  na u stn y ch  le k cja ch  zb iorow ych  w Kra 
k ow ie o raz  w drod ze k o -e sp o n d e n cji z a p o rro c ą  w y 
cz e rp u ją co  i ) p rzy stęp n ie  ^opracow anych  sk ryp tów , 
p ro g ram o w  i m iesięczn y ch  te m a tó w  no -

1) egzam in u  d o jrz a ło ści gim nazjum ,
2) eg z . z 6 -ci i kl.|gim n.
3) w z a k re sie  4 kl. gim n.
<) do egzam m u  z 7-m iu k las Szkoły P o w sz e ch n e j

W ojskoW : do (S ierżan ta  w łączn ie  i Inwalidzi o trz y 
m ują zniżkę w  o p ła ta ch , — P ro sp ek ty  d arm o .

Z W R Ó C IĆ  U W A G Ę NA F IR M Ę

m hM Y  CYPUES
KraKÓw, u l. Sze< vsK a  L  1 3 jL .K .

w ysyła : zeg ark i nikłow y „Gro R os- 
c o p f” z łań cu szk iem  zl. 7 50. — n ik .c-  
wy plaski z e g a re k  słynnej m arki „Ę- 
n igu ia" Zł. 16. — M andoliny w łosk ie  
od zł. 17. — S k rz y p ce  szk oln e ze  
s try c z k ie m  i fu tera łem  zł. 19, — H ar- 
m onje 1 rzęd . w ied. m odn e 30 zl. — 
2 rzęd . w ied. m od. 50 zl. — K larn et 
8 klap. zl. 26. — 10 klap. 30 zl. — 
B rzytw y od zł. b"— do 10'— M aszyn
ki lo w łosów  6'UO. i 10"— Dj *- 
m en ty  do szklą 5 50, 10 i 12. —

Cenr.ik ilu stro w an y  w ysyła  się  d arm o i opratnie.

Sprawy y^spodarcze.
W y c h ó w  h y d l a  m l ć c i n e g o .

M.eko je s t  obecnie tak tanie, a pasze treściwe 
stosunkowo drogie że rolnik wszelkiemi siłami powi 
nien się  starać o to, aby mleko jak  najtanie j go kosz
towało W tyrr celu winien trzymać w swej oborze nie 

. .-.ogony”, lecz wyłącznie dobre dójki i od takich jedynie 
zostawiać cielęta do chowu, pam iąia jąc ,  że koszt wy
chowania cielęcia  od złej czy dobi ej dójki kosztuje  ło 
samo, a wynik bedzie rozmaity. J e s  to zasacia, od 
której gospodarz rozsądny żadną miarą odstępować nie 
powinien, pam ięta jąc  zawsze, że m leczność  jes t  cechą  
dziedziczną, przechodzącą z rodziców na potomstwo.

Z Jnrza  się jednak również bardzo częsio i tak, ; 
że rolnik posiada dobrą dójkę, ma iednak od niej 
znacznie mniej dochodu, niż normalnie mieć powinien 
Pochodzi to stąd, że w ogromnej większości wypadków 
w gospodarstwach włościańskich, krowy cieią się na 
wiosnę i w l ic ie .  Okres zatem zasuszenia przypada za 
tem na miesiące zimowe, kiedy mleko je s t  właśnie na j
droższe, a krowa najwięcej daje mleka wyłącznie w 
lecie po ocieleniu i na zielonej paszy, kiedy ono je s t  
najtańsze.

Drugim skutkiem tego błędu iest to, że krowa w 
ciągu 6-ciu m iesięcy zimowych sto jąc  w oborze bez ru
chu niezbędnego dia zdrowia tak je j ,  jak. potomstwa 
w y d r a  :ielę słabe, źle rozwinięte, jednem  słowem nie 
warte chowu.

O borę swoją gospodarz winien pokierować tak, 
aby wszystkie krowy wycieliły s .ę  na jes ieni.  Wtedy 
krowa ma dwa okresy silniej mleczności,  raz po ocie
leniu na jesieni, kiedy zwykle gospodarstwo ma obfi
tość pasz wszelkiego rodzaju, i drugi raz na wiosnę, 
kiedy idzie na zieloną paszę. W Każdym razie całą zi
mę gospodarz może sprzedawać mleko po wysokiej 
cenie, znacznie wyższej, aniżeli w lecie. Ponieważ kro
wa na pastwisku cdle lato przebywa w ruchu na świe- 
żem powietrzu, przeto cielęta jes ienne  są zwykie na j
większe, najzdrowsze i najlepiej się chowają. Cielęciu 
nie dokucza upał i robactwo, a młodzież jes ienna na 
wiosnę je s t  już o tyle odchowana, że razem z całem 
bydłem może iść na pastwistko. Cały trud wychowu cie 
ląt wypada na zimę kiedy gospodarz I jego  rodzina ma 
najwięcej czasu i kiedy skutKir.m tego chów ten można 
prowadzić starannie.

Po urodzeniu i po oblizaniu przez matkę, cieię na
tychmiast należy od krowy odłączyć i poić z czystego 
s^kopka, a to dlatego, i e  cielę powinno otrzymyr ać 
tylko tyle mleka, ile ma przeznaczone, wówczas gdj 
nie odłączone ssie ile chce, raz za dużo, a kiedyindziej 
za mało, gdy krowa ma mleka niewiele. Cielęta poje  
ne ze szkopKa chowają się skutk.em tego nawet lepie,, 
a pozatem unikniemy przykrego odłączania w wieKć 
późniejszym, kiedy i cielę nieraz dwa tygodnie trzeba 
przyuczać do pojenia, i krowa na parę dni ucina t
mlekiem.

Hunraiiitarna placówka lecznicza
Siostry Miłosierdzia w KraKOwie urochomiły pono ' 

wnie przy ulicy Warszawskiej L. 6 a ambulatorjum dla 
chorób chirurgicznych i wewnętrznych

D oskonale wyposażona przychodnia lecznicza prze 
znaczona dla chorych ubogich i niezamożnych pozo' 
s ta je  pod kierownictwem p. Doktora Alfreda Ćwikliń' 
skiego.

Przyjmowanie chorych odbywa się  codziennie od 
godzmy 12 — 14 z wyjątkiem niedziel i świąt. —

K i n o t e a t r  „ W A N D A "
Od p iątk u  12 b. m .

Mężczyźni w je j życiu.
W  r o la c h  g łó w n y c h  J & a n e  < c r a v 7 fo r d  

Początek programów w d;ue powszednie o gedz 
5, 7 i 9. W  niedziele i święta o godz. 3 popo

K in o te a t r  „UCIECHA”
K ra k ó w , ul. S ta ro w iś ln a  16

Król Dżunsli
W  roli głównej JS u słe r  C r a b le

zesz ło ro cz n y  m istrz  olim pijski 
Początek programów w* dnie powszednie o g o w  
5, 7, i 9. W niedziele i święta © godz. 3 'popal*

P i e r w s z o r z ę d n y
■i

Z a k ł a d  K r a w i e c k i  

Józefa HRJDCJKIEWICZR
i;W Tarnow ie ulica Urszulańska 5.

wykonuje wszelkie zamówienia w  zakres 

krawiectwa wchodzące.

Pren. w P olsce r o c z n ie  10  z ł . ,  k w a r t .  2 '5 0  z ł .  
W A m eryce na cały rok 2 doi. We Francji 30 fr 
W Danjl 10 kor. W Czecnosłowacji 40 kor. cz.

R ed ak to r odpow iedzialny

Bolesław Wilk.
CENY OGŁOSZEŃ: 1 str. 450 zł., pół str. 250 zł., 
•Astr. 150 zł., ósem ka s tr .75 zł, szesnastka str. 5C zł- 
Drobne mewięrej niż 2 wiersze 3zł. W tekście i przed 
tekstem  2 raj drożej. Od wielokrot. ogłoszeń daje
my znaczny aoat. Konto czek o ve P.K.O. i te  400 90#

W  r i n  r a -  Ika wvdawnicza -Lud Katalicki" i Drukarnia Bńż św. Tcrfc iv“ Krahńw. ul Batorann i.


